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Pierwsze damy III Rzeczypospolitej.  
Portret zbiorowy 
Część I1

Jeśli chcesz, aby w polityce coś zostało 
powiedziane, zwróć się do mężczyzny.  
Jeśli chcesz, by coś zostało zrobio-
ne, zwróć się do kobiety.

Margaret Thatcher

Streszczenie

Celem artykułu jest zaprezentowanie biografii pierwszych dam 
III  Rzeczpospolitej: Barbary Jaruzelskiej, Danuty Wałęsy oraz Jolanty 
Kwaśniewskiej jako kobiet, które miały znaczący wpływ na życie i działal-
ność swoich małżonków podczas pełnienia przez nich funkcji Prezydenta 
RP. Jest próbą syntetycznej analizy ich życia prywatnego, naukowego oraz 
zaangażowania społeczno-politycznego. Poszukuje odpowiedzi na pytania, 
czy nie przeceniona została rola pierwszej damy oraz czy bilans zysków 
i strat zawsze był wartością dodaną dla samej żony prezydenta, a także jej 
najbliższych.

Słowa kluczowe: Pierwsze damy III Rzeczpospolitej, żony prezy-
dentów, rola kobiet

1	  Publikacja przygotowana/dofinansowana ze środków budżetu państwa w ramach pro-
gramu „Społeczna odpowiedzialność nauki” Ministra Edukacji i Nauki. Jest wynikiem udzia-
łu w projekcie „Ośrodek Badań Historii Kobiet – kontynuacja II”. 
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THE FIRST LADIES OF THE THIRD REPUBLIC OF POLAND. 
A COLLECTIVE PORTRAIT. PART I 

Abstract

The purpose of this article is to present the biographies of the first 
ladies of the Third Polish Republic: Barbara Jaruzelska, Danuta Walesa 
and Jolanta Kwasniewska, as women who had a significant impact on the 
lives and activities of their spouses while they served as President of the Re-
public of Poland. It is an attempt to synthetically analyze their private lives, 
their scientific lives and their socio-political involvement. It seeks answers 
to the questions of whether the role of the first lady has been overestimated, 
and whether the balance of gains and losses has always been an added 
value for the president’s wife herself, as well as her loved ones.

Keywords: First Ladies of the Third Republic, wives of Presidents, 
role of women

Stwierdzenie „pierwsza dama” brzmi dumnie, dostojnie, bu-
dzi respekt i szacunek. Wiele z nas, kobiet, myśli o tym z pewną 
tęsknotą, pragnieniem, a nawet zazdrością. Pierwsze damy są przy-
kładem gracji, elegancji, wytworności. Wykształcone i elokwentne, 
z oddaniem wspierały swoich mężów podczas ich prezydentury. Ak-
tywne, zaangażowane często w działalność społeczną i charytatyw-
ną. Ale czy na pewno jest czego zazdrościć pierwszej damie? Czy 
bilans zysków i strat zawsze jest wartością dodaną dla niej samej, 
a także jej najbliższych? Warto przyjrzeć się bliżej kobietom, które 
stały nie tyle z boku, ile u boku swojego męża – prezydenta III Rze-
czypospolitej. Ze względu na ramy wydawnicze materiał został po-
dzielony na dwie części. W pierwszej przedstawione zostaną postaci 
Barbary Jaruzelskiej, Danuty Wałęsy oraz Jolanty Kwaśniewskiej.

Według przekazu pojęcie „pierwszej damy” (First Lady) po raz 
pierwszy miało zostać użyte przez Zachary’ego Taylora2 podczas uro-
czystości pogrzebowych Dolley Madison, żony Prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Jamesa Madisona w  latach 1809–18173. 
Wyjątkowa aktywność oraz liczba pełnionych przez nią funkcji spo-
łecznych zrewolucjonizowała rolę pierwszej damy w amerykańskiej 

2	  Zachary Taylor – 12. prezydent Stanów Zjednoczonych Ameryki w okresie od 5 marca 
1849 r. do 9 lipca 1850 r. 
3	  http://www.firstladies.org/biographies/firstladies.aspx?biography=4 [dostęp: 24.06.2023].
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polityce4. Można zadać sobie pytanie, czy nie przeceniona została 
rola pierwszej damy. W zabawny sposób odpowiada na to w swojej 
książce Aleksandra Szarłat, przytaczając anegdotę, która oddaje jej 
zdaniem znaczenie roli żony prezydenta. Podczas prezydentury „pań-
stwo Clintonowie podjeżdżają pod stację benzynową, a Hillary mówi 
do męża: «Widzisz tego przystojniaka nalewającego nam paliwo? To 
mój były chłopak, niewiele brakowało, a wyszłabym za niego». A Bill: 
«To chyba jesteś zadowolona, że wyszłaś za mnie – jesteś żoną pre-
zydenta». «Gdybym wyszła za niego, to on byłby prezydentem, a ty 
nalewałbyś nam paliwo…» – odpowiada Hillary”5. 

Tymczasem w Polsce…

„Bez Danuty nie byłoby takiego Lecha Wałęsy”6 – pisał Piotr 
Adamowicz, polski dziennikarz prasowy opracowujący autobiogra-
fię Danuty Wałęsy. „Obecna pozycja Aleksandra Kwaśniewskiego 
w połowie może być zasługą jego żony” – konstatował w 2008 r. An-
toni Styrczula, były rzecznik prezydenta7. „Swoje sukcesy niewąt-
pliwie zawdzięczam żonie” – mawiał o Marii Lech Kaczyński. Tylko 
o Barbarze Jaruzelskiej niewiele się mówiło. 

Spośród pierwszych dam III RP najbardziej tajemniczą 
postacią była właśnie Barbara Jaruzelska. Pochodziła z  Lubli-
na, gdzie urodziła się w 1931 r. jako Halina Barbara, z domu Ry-
fa. Rodzina jej matki Heleny posiadała tam kamienicę i restaura-
cję. Kiedy Barbara miała cztery lata, jej rodzice rozwiedli się. Jak 
wspominała w  rozmowach z  córką Moniką, w  domu rodzinnym 
brakowało jej ciepła. Licznie organizowane przez niezwykle towa-
rzyską matkę przyjęcia spowodowały, iż dom rodzinny tracił dla 
Barbary swoją przytulność. Stąd niechęć do szeroko pojętych przy-
jęć pozostała przyszłej pierwszej damie na całe życie. „Nie znoszę 

4	  „«Your friend and relation». Dolley Madison’s letter General to Zachary Taylor”, George-
town University, https://library.georgetown.edu/special-collections/manuscripts/your-
friend-and-relation-dolley-madisons-letter-general-zachary-taylor [dostęp: 24.06.2023].
5	  Aleksandra Szarłat, Pierwsze damy III Rzeczypospolitej, (Warszawa: Wydawnictwo W.A.B., 
2016, 5.
6	  Ryszarda Wojciechowska, „Złote gody Wałęsów. Małżeństwo, które zmieniło losy kra-
ju”, Gdańsk Naszemiasto, https://gdansk.naszemiasto.pl/zlote-gody-walesow-malzenstwo-
ktore-zmienilo-losy-kraju/ar/c1-7417646 [dostęp: 24.06.2023].
7	  Dorota Macieja, „Lady J.”, Wprost, https://www.wprost.pl/tygodnik/11862/lady-j.html 
[dostęp: 24.06.2023].
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przyjęć – wyznawała córce Jaruzelska. – Jakieś panowanie salono-
we wśród znajomych i nieznajomych. Zawsze to wzbudzało we mnie 
silną niechęć, dlatego że musiałam rozmawiać z ludźmi, z którymi 
nie dzieliłam zainteresowań”8. Zdecydowanie preferowała później-
sze zaangażowanie w sferę naukową. Wynikało to, w jej mniema-
niu, z kompleksu dotyczącego niedostatecznego wykształcenia we 
wczesnych latach młodości. Pierwszym krokiem okazała się szkoła 
baletowa, po ukończeniu której Barbara pragnęła wstąpić na hi-
storię sztuki. Niestety okazało się to niemożliwe z powodu różnicy 
szczebli edukacji. Szkoła baletowa należała do szkół zawodowych, 
stąd niezbędne stało się zaliczenie egzaminów eksternistycznych 
w warszawskim liceum, po ukończeniu którego z uwagi na zdol-
ności językowe Barbara postawiła na neofilologię, skąd służbowo 
przerzucono ją na germanistykę9. W 1969 r. już jako żona ministra 
obrony zdobyła wyższe wykształcenie, broniąc pracę magisterską 
pt. Aproksymatywne systemy nauczania niemieckiego w szkołach 
średnich. Nie poprzestając na tytule magistra, pracę doktorską po-
święciła „mitowi Elektry od Sofoklesa do Hauptmanna”. W zakoń-
czeniu rozprawy dr Jaruzelskiej czytamy: „Musi istnieć jakiś ratu-
nek dla uczestników dramatu. … U Hauptmanna nie ma końca, 
lecz w  oddali świta. Nie powiedziano, co przyniesie nadchodzący 
dzień. Jedno jest pewne: przyniesie światło”10. Została wykładowcą 
w  Instytucie Lingwistyki stosowanej na Uniwersytecie Warszaw-
skim. Tym sposobem dr Barbara Jaruzelska stała się najlepiej 
wykształconą spośród pierwszych dam. 

Państwo Jaruzelscy poznali się na koncercie chopinowskim 
w 1955 r. Z powodu braku wolnych miejsc została zaproszona przez 
Adama Wiernika11, kierownika artystycznego zespołu, gdzie tańczy-
ła, do loży, w której jedno z miejsc zajmował Wojciech Jaruzelski12. 
Jednak nie od razu zapatrzony w nią Wojciech zdobył jej względy. 
Jak po latach wspominała, „prędzej poszłabym gdzieś z kumplami 
z konserwatorium, niż miałabym chodzić na jakieś randki. To były 
lata 50. Wszystko wyglądało inaczej. Randki, pocałunki – to było 

8	  Aleksandra Szarłat, Pierwsze damy, 44.
9	  Monika Jaruzelska, Rodzina, (Warszawa: Czerwone i Czarne, 2014), 304.

10	  Michał Ogórek, „Pierwsze damy”, Gazeta Wyborcza. Wysokie Obcasy, 8.10.2005, 37–38.
11	  Adam Wiernik – skrzypek, kompozytor i dyrygent orkiestr rozrywkowych. Dyrektor ar-
tystyczny Centralnego Zespołu Pieśni i Tańca Wojska Polskiego oraz kierownik muzyczny 
festiwali w Opolu i Sopocie. Od 1969 r. mieszkał w Szwecji, gdzie zmarł.
12	  Monika Jaruzelska, Towarzyszka Panienka, (Warszawa: Czerwone i Czarne, 2013), 22.
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nie w moim stylu. Ja w tych kwestiach byłam nietypowa i dlatego 
go zainteresowałam”. Pikanterii całej historii dodaje fakt, iż Barba-
ra była wcześniej w związku małżeńskim ze starszym o 13 lat męż-
czyzną. Niestety ze względu na niezgodność charakterów nie prze-
trwało ono próby czasu. Kiedy jednak zaczęła spotykać się z ofice-
rem, poprzedni związek miał być już formalnie zakończony13. Jak 
po latach wspominała pani Barbara, trwające rok i  trzy miesiące 
małżeństwo było związkiem bez żadnego sentymentu z jej strony. 

Barbara i Wojciech pobrali się 1 grudnia 1960 r. „Trudno 
wyobrazić sobie parę, która by bardziej do siebie nie pasowała – 
pisała w Towarzyszce Panience o rodzicach Monika. – Dwa różne 
temperamenty, dwa różne spojrzenia na świat, dwie filozofie życia 
codziennego”14. Pani Barbara nigdy nie chciała mieć dzieci, twier-
dząc, że nie posiada instynktu macierzyńskiego. Pomimo tego kil-
ka lat po ślubie na świecie pojawiła się ich jedyna córka Monika. 
Trudy porodu oraz wspomniany brak instynktu macierzyńskiego 
spowodowały, że dziewczynka nie miała łatwego życia, szczególnie 
zaś nie mogła liczyć na okazywanie jej miłości i czułości. Barbara 
Jaruzelska opowiadała, że kiedy dziecko przyszło na świat, było 
brzydkie jak Chruszczow15. „Jaruzelskie są nieładne, ale wszyscy 
Jaruzelscy żenią się z pięknymi kobietami. Takie to zdechłe… – do-
dawała pod moim adresem”16 – wspomina Monika Jaruzelska.

Kolejnego dziecka pani Barbara nie planowała. Zdecydowanie 
bardziej interesowała ją kariera naukowa. Oboje z mężem wspinali 
się po kolejnych stopniach kariery zawodowej. Jednak dla każdego 
z nich ważny był ich własny awans. Barbara często podkreślała, że 
kobieta powinna mieć własne pieniądze i  niezależną pozycję. 
Nierzadko, kiedy zwracano się do niej per „pani generałowo”, kon-
statowała zdecydowanie „mam swój tytuł”. Stąd rzecznik prasowy 
generała Wiesław Górnicki instruował dziennikarzy przed rozmową 
z Barbarą Jaruzelską, aby zwracać się do niej per „pani profesor”17. 

13	  Paweł Kołakowski, „Ich miłość była gorąca, ale życie rodzinne dość chłodne. Wojciech 
i  Barbara Jaruzelscy spędzili ze sobą ponad 50 lat”, Onet. Plejada, https://plejada.pl/
newsy/wojciech-jaruzelski-i-barbara-jaruzelska-historia-zwiazku-ktory-trwal-ponad-50-
lat/18ckh71 [dostęp: 25.06.2023].
14	  Ibidem.
15	  Nikita Chruszczow to premier ZSRS w latach 1958–1964 oraz I sekretarz KC KPZR w la-
tach 1953–1964.
16	  Monika Jaruzelska, Towarzyszka, 71.
17	  Aleksandra Szarłat, Pierwsze damy, 34.
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Pierwsza dama

Nie zmienił tego rok 1989, kiedy po wyborze przez Zgroma-
dzenie Narodowe stała się pierwszą damą. Rolę tę pełniła w cza-
sach przełomu PRL oraz RP od 31 grudnia 1989 do 22 grudnia 
1990  r. Po wyborze Wojciecha Jaruzelskiego na Prezydenta RP 
nie zmieniała swojego stosunku do obecności w polityce ani sty-
lu życia. W  tamtym czasie nikt zresztą nie wymagał aktywnego 
uczestnictwa żony w  życiu publicznym prezydenta. Nie pojawi-
ła się u boku męża na wręczeniu nominacji, podkreślając potem 
wielokrotnie: „jego praca, to jego praca, a moja praca, to moja 
praca”18. Nigdy także nie wstąpiła do partii ani żadnej innej orga-
nizacji, nawet – będąc wykładowcą na uczelni – do Związku Na-
uczycielstwa Polskiego.

Taka postawa i manifestacja stanowiska wiele mówi o cha-
rakterze Barbary Jaruzelskiej. Była osobą dominującą, ekstrawer-
tyczną i narcystyczną. Nigdy nie bała się wyrażać swojego zdania. 
Jednocześnie była niezwykle atrakcyjną kobietą, co podkreślała sto-
sownym strojem i mocnym makijażem. „Królowa może być tylko 
jedna, i to była mama”19 – pisała Monika Jaruzelska. Córka opisy-
wała ją jako osobowość niezwykle barwną, ze wszystkimi tego plusa-
mi i minusami20. 

Ta pachnąca poziomkami

Do tych minusów z  pewnością zaliczyć można samotność 
dziecka, a  następnie młodej dziewczyny. „Kiedy byłam mała, lu-
biłam wchodzić do szafy. Czasem siedziałam w niej z tęsknoty za 
mamą, która wsiadała do seledynowej wołgi i znikała na najdłuż-
sze godziny świata. Wchodziłam do szafy, aby czuć zapach jej per-
fum”21. Barbara Jaruzelska była największą miłością małej Moniki 
oraz jej absolutnym autorytetem. Dziewczynka uwielbiała na nią 
patrzeć, choć odczuwała lęk przed jej wybuchowym temperamen-
tem. Kiedy były na wakacjach, zbierały poziomki i  robiły bukiety 

18	  Paweł Kołakowski, „Ich miłość”.
19	  Aleksandra Szarłat, Pierwsze damy, 25.
20	  Maciej Kędziak, „Mamo, ty nigdy nie płaczesz. Rozmowa z Moniką Jaruzelską”, Gala, 
nr 10, 2013, 60.
21	  Monika Jaruzelska, Towarzyszka, 4.
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z kwiatów. „Do dziś aromat leśnych poziomek w upalne popołudnie 
kojarzy mi się z mamą”22. 

Samotność i  utrata prywatności to cena, jaką płacą nie 
tylko osoby piastujące ważne funkcje społeczne. Koszt taki po-
noszą także ich rodziny. Sama Jaruzelska o awansie męża mó-
wiła: „cieszyć się, z czego? Że to już koniec rodziny? … Polityka 
kaleczy ludzi, kaleczy ich rodziny. Dochodzi się do takiego 
momentu, z którego już nie ma wyjścia”23. I niestety miała ra-
cję. Córka pary prezydenckiej, podsumowując opisywany okres 
z perspektywy kilkudziesięciu lat, dzieliła się smutną refleksją, 
że „jako rodzina byliśmy trójką nieszczęśliwych, samotnych lu-
dzi. Kiedy otaczali nas inni, czasem oddani, czasem pochlebczy, 
a  czasem po prostu serdeczni, poczucie samotności za chwilę 
znikało. Dopiero w domu, gdy tylko zamykały się za nami drzwi, 
czuło się, jak bardzo jesteśmy osobni. Troje ludzi na trzech bez-
ludnych wyspach”24.

Koszt, jaki trzeba ponieść, nie ominął także kolejnej 
pierwszej damy. Mirosława Danuta Wałęsa, bo o niej mowa, na-
rodziła się, jak sama mówi, dwa razy. Po raz pierwszy 25 lu-
tego 1949 r. w Kolonii Krypy na Mazowszu jako drugie spośród 
dziewięciorga dzieci Zbigniewa i Feliksy Gołosiów. Rodzina żyła 
bardzo skromnie, utrzymując się z pięciohektarowego pola oraz 
nielicznych zwierząt gospodarskich. Rodzice, pragnąc dla swoich 
dzieci lepszego życia, nie zatrzymywali ich w domu. Nie dziwi za-
tem fakt, iż – jak pisała sama Danuta – nie potrafiła wyobrazić 
sobie swojego życia w tym miejscu. Jak sama przyznała, urodziła 
się tam tylko po to, by stamtąd wyemigrować. 5 lutego 1968 r., 
mając zaledwie dziewiętnaście lat, podjęła decyzję o  opuszcze-
niu domu rodzinnego, oznajmiając matce, że powrotu nie będzie. 
Stąd po przeprowadzce do Gdańska w 1968 r. narodziła się na 
nowo25. Jak pisze w swojej autobiografii, „moim jedynym marze-
niem było opuścić tamto miejsce … W Gdańsku urodziłam się 
na nowo. Urodziłam się jako nowa, inna Danuta. Tamta Danuta 
została tam, na wsi”26.

22	  Monika Jaruzelska, Rodzina, 45.
23	  Ibidem, 288.
24	  Ibidem, 23.
25	  Aleksandra Szarłat, Pierwsze damy, 57–59.
26	  Danuta Wałęsa, Marzenia i tajemnice, (Kraków: Wydawnictwo Literackie, 2011), 25–26, 27. 
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Nie znając zupełnie Gdańska, zamieszkała u rodziny w Brzeź-
nie. Warunki nie należały do komfortowych, lecz dla młodej dziew-
czyny, która 5 marca 1968 r. podjęła swoją pierwszą pracę, wystar-
czające. Praca w kwiaciarni była dla niej nowym doświadczeniem. 
Tam też, 14 października 1968 r., poznała swojego przyszłego męża. 
Początkowa konieczność rozmienienia pieniędzy z czasem zmieniła 
się dla Lecha Wałęsy w wybór i przywilej spotkań z Danutą. Choć 
nigdy nie mówili, że są sobie przeznaczeni, Danuta bardzo zaanga-
żowała się w ten związek. Wówczas, jak i później we wspomnieniach 
mówiła, że ta prawdziwa miłość jest tylko jedna. Można być potem 
z kimś i kochać, lecz nie tą najważniejszą, jedyną miłością. Ta jest 
czymś wielkim i nie da się jej zniszczyć niczym. Może to z tego po-
wodu, jak również z chęci posiadania rodziny, to ona, jak sama pi-
sze, była stroną naciskającą na ślub: „gdybym go nie przycisnęła, 
to prawdopodobnie byśmy się nie pobrali. Chodziliśmy sobie, ale 
on nie mógł się zdecydować na założenie rodziny, wspólne życie. 
Obawiał się podjęcia tej decyzji?”27. Czy ów nacisk był dobrym roz-
wiązaniem, wiedzą tylko państwo Wałęsowie. Z czasem okazało się 
jednak, że niemożliwe jest życie z  drugim człowiekiem w  idealnej 
symbiozie, na co liczyła w momencie ślubu. Po latach, w  jednym 
z wywiadów z brutalną szczerością zwierzyła się z refleksji „myślę, że 
nigdy mnie nie kochał … żyjemy obok siebie, a nie razem”28. 

Pomimo towarzyszących jej rozterek małżeństwo doczekało 
się ośmiorga dzieci, których wychowaniem, w  czasach niezwykle 
trudnych, z pasją oddała się właśnie Danuta. Czterech synów oraz 
cztery córki przychodziły na świat w latach 1970–1985. To, jak pi-
sał w 2005 r. Michał Ogórek, dwa razy więcej niż wszystkie polskie 
pierwsze damy razem wzięte i  jeśli potomkom polskich prezyden-
tów nie grozi wymarcie, to tylko dzięki niej29.

Kiedy nadszedł czas wyborów prezydenckich, Lech Wałęsa 
nie konsultował z żoną swojej decyzji o kandydowaniu. Dowiedziała 
się o tym z prasy. Czy zabolało to Danutę? Choć nie interesowała ją 
polityka i nie chciała w niej uczestniczyć, to jednak wspólne życie 
bliskich sobie osób powinno polegać na wzajemnych rozmowach 
i uzgodnieniach decyzji, które diametralnie zmieniają przecież życie 

27	  Ibidem, 36–40.
28	  Krystyna Pytlakowska, „D. Wałęsa: «Myślę, że mnie nie kochał»”, Party, https://party.
pl/newsy/danuta-walesa-mysle-ze-mnie-nie-kochal-84424-r1/ [dostęp: 17.04.2023].
29	  Michał Ogórek, „Pierwsze”, 38.
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nie tylko osoby zainteresowanej, ale również jej najbliższych. Z całą 
pewnością musiało być to przykre doświadczenie dla Danuty30. 

Z tego, czy też innego powodu nie uczestniczyła w kampanii, 
ani tej z 1990 r., ani w 1995, twierdząc, że kampanie prezydenckie 
nie były jej sprawą, a to, czy mąż wygra, czy nie, było jej zupełnie 
obojętne. Dopiero kiedy po wygranych wyborach Mirosław Gawot 
z  BOR-u  poinformował ją o  przydzieleniu ochrony, uświadomiła 
sobie, jak wielkie zmiany zajdą w  jej życiu: „poczułam odpowie-
dzialność, czego nie ukrywam, połączoną z obawą przeradzającą się 
w przerażenie, czy dam radę być żoną prezydenta, czy będę wiedzia-
ła, jak się zachować, jak się wypowiadać? … W jaki sposób pogodzę 
nowe obowiązki żony prezydenta z obowiązkami rodzinnymi”31. I to 
te ostanie wpłynęły na decyzję Danuty o pozostaniu w Gdańsku. 
Jak przyznaje, w Warszawie, w której odczuwa się niepohamowane 
dążenie do pokazania się i władzy, zawsze czuła się źle. Chcąc chro-
nić przed tym dzieci, nie przeprowadziła się do stolicy, którą od-
wiedzała tylko w czasie oficjalnych wydarzeń. Mąż–prezydent przy-
latywał rządowym samolotem na weekendy, podczas których i tak 
„więcej czasu i myśli poświęcał sobie i swojej pracy niż rodzinie”32.

First Lady

Elegancka, skupiona, poważna. Taką zapamiętamy Danutę 
Wałęsę podczas zaprzysiężenia. Ubrana w czarny kostium i toczek 
z woalką stała u boku małżonka podczas uroczystości przed Zgro-
madzeniem Narodowym 22 grudnia 1990 r. Nie towarzyszył jej lęk 
czy trema, lecz pragnienie, aby mąż dobrze rozpoczął urzędowa-
nie. Aby się nie pomylił, „jak matka stojąca za synkiem, bardzo to 
wszystko przeżywałam, nawet w myślach powtarzałam tę przysię-
gę”33.

Czy wówczas Danuta Wałęsa zdawała sobie sprawę z  wy-
zwań, jakie staną przed nią jako pierwszą damą? Sama zaintere-
sowana twierdziła, że nie przygotowuje się specjalnie do tej roli, 
przyjmuje wszystko zadaniowo, a wszelkie wizyty czy wystąpienia 

30	  Danuta Wałęsa, Marzenia, 331.
31	  Ibidem, 334.
32	  Ibidem, 336.
33	  Łukasz Modelski, „Danuta Wałęsa: Przeżyłam życie pięknie”, Twój Styl, https://twojstyl.
pl/artykul/danuta-walesa-przezylam-zycie-pieknie,aid,2098 [dostęp: 10.06.2023].
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mijają przecież w oka mgnieniu. Innego zdania był Janusz Świt-
kowski, dyrektor protokołu MSZ, który wspominał, że Danuta 
chętnie słuchała jego uwag, co procentowało z każdym miesiącem 
i rokiem. Była skromna i zachowywała się w sposób dystyngowa-
ny, spokojny i wiedziała, czego chce. Spokój zastąpił towarzyszącą 
Świtkowskiemu wcześniejszą obawę, że „przed tymi ludźmi stanie 
wiele trudności, a mnie czeka dużo pracy, by przygotować ich do 
wizyt i tych oficjalnych, i tych półprywatnych. Dla państwa Wałę-
sów wszystko to było nowe”34. W tym miejscu warto wspomnieć, że 
dla Danuty Wałęsy odpowiednim określeniem swojej roli było „żona 
prezydenta”. Nie lubiła określenia „pierwsza dama” ani „żona głowy 
państwa”, które według niej „brzmiało bardzo oficjalnie. A pierwsza 
dama i oficjalnie, i napuszenie”35. 

Smutna prezydentowa i uśmiechnięta pani Danuta

Pierwszą podróżą, w  którą udała się wraz z  mężem- 
-prezydentem, była wizyta w  Paryżu w  kwietniu 1991  r. Osoby 
z otoczenia prezydenta mają odmienne oceny w sprawie podejścia 
pierwszej damy do podróży zagranicznych. Jedni, jak Tomasz Or-
łowski36, twierdzą, że pani Danuta pragnęła poznać trochę świa-
ta, wykorzystując zaistniałą sytuację. Po wizytach zadawała wiele 
pytań, by wiedzieć, jak postąpić czy dostosować się do podobnej 
sytuacji w przyszłości. Inni, do których należał Jan Wojciech Pie-
karski37, mówili, że „nie lubiła specjalnie podróży zagranicznych 
z mężem. Nie najlepiej się podczas nich czuła, chyba ze względu na 
to, że nie znała języków obcych i zawsze musiała mieć przy sobie 
tłumacza, co ją trochę krępowało. Odnosiłem też wrażenie, że nie 
bardzo znajduje tematy do rozmów ze swoimi zagranicznymi part-
nerkami, a nie potrafiła przejąć inicjatywy i prowadzić takiej roz-
mowy, która by jej odpowiadała … Przy stole częściej rozmawiała 
z siedzącą za nią tłumaczką niż z żoną prezydenta czy inną osobą 
siedzącą koło niej”38. Ten sam ambasador Piekarski wspomina, że 

34	  Aleksandra Szarłat, Pierwsze damy, 78–79.
35	  Danuta Wałęsa, Marzenia, 350. 
36	  Tomasz Orłowski – wicedyrektor Departamentu Europy w MSZ w latach 1994–1996.
37	  Jan Wojciech Piekarski – pełniący obowiązki dyrektora protokołu w MSZ podczas nie-
obecności Janusza Świtkowskiego związanej z wyjazdem do Republiki Korei Południowej.
38	  Aleksandra Szarłat, Pierwsze damy, 80–81.
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po zakończeniu oficjalnych bankietów i  uroczystości żona prezy-
denta odżywała. „W ambasadach, podczas spotkań z Polonią skrę-
powanie odpuszczało i  ze smutnej prezydentowej zmieniała się 
w uśmiechniętą panią Danutę”39.

Z tych czy innych powodów Danuta Wałęsa nie nawiązała 
bliższych kontaktów z którąkolwiek z  zagranicznych First Lady, 
jak również przywódczyń rządów innych krajów. Także żadnej nie 
polubiła szczególnie i o wielu z nich wypowiadała się z wielkim dy-
stansem. Małżonki prezydentów Havla i Mitteranda uznała za wy-
niosłe i chłodne. Hillary Clinton wywarła na niej wrażenie osoby 
uważającej się za niezwykle mądrą, a z Margaret Thatcher nie za-
mieniła ani jednego słowa, gdyż ta rozmawiała tylko o polityce. Nie 
znaczy to jednak, że nasza First Lady nie zapadła w pamięć przy-
wódcom innych krajów. Bill Clinton w swoich pamiętnikach opi-
sał Danutę jako „waleczną matkę ośmiorga dzieci”, która podczas 
oficjalnego obiadu prowadziła ożywioną dyskusję – patrz kłótnię 
z przywódcą chłopskim, którego nazwiska Clinton nie zarejestro-
wał. Zebrani, zapomniawszy o amerykańskim prezydencie, który 
siedział jak na tureckim kazaniu, obserwowali, kiedy oboje roz-
mówcy eksplodują40.

Obowiązki pierwszej damy to nie tylko towarzyszenie pre-
zydentowi podczas podróży zagranicznych. To także udzielanie się 
w krajowym życiu publicznym. Czy na tym polu Danuta Wałęsa 
była aktywna? Ona sama twierdzi, że tak. „Wychodziłam z  zało-
żenia, że skoro jestem zapraszana jako małżonka prezydenta, to 
jest moim obowiązkiem, jeśli mam czas, przyjąć zaproszenie”41. 
I przyjmowała zaproszenia na różnego rodzaju wydarzenia. Czy by-
ło to zgodne z oczekiwaniami społecznymi? W zestawieniu ze swoją 
poprzedniczką jej aktywność była nieporównywalna. Natomiast jej 
następczyni pokazała, że aktywność tę można jeszcze rozbudować. 
Niemniej jednak, kiedy codziennie otrzymywała po sto pięćdziesiąt, 
a nawet dwieście listów, w celu pomocy w wypełnianiu obowiązków 
pierwszej damy utworzono specjalne biuro, opinia społeczna i me-
dia nie pozostawiły na niej suchej nitki, określając to jako fanabe-
rię. Przyszłość udowodniła jednak słuszność tej decyzji, a kolejne 
First Lady korzystały z takiej właśnie formy pomocy.

39	  Ibidem, 84.
40	  Michał Ogórek, Pierwsze, 39.
41	  Danuta Wałęsa, Marzenia, 343.
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W ramach działalności społecznej Danuta Wałęsa dołączy-
ła do rady fundatorów Fundacji „Sprawni Inaczej”, która powstała 
jeszcze przed prezydenturą Lecha Wałęsy. Powstała z potrzeby ser-
ca, a nie mody czy chęci budowania wizerunku osoby pochylającej 
się nad losem potrzebujących i niepełnosprawnych. Danuta pozo-
stała wierna pomocy fundacji, która przechodziła lepsze i  gorsze 
chwile, ale – jak przyznaje – przetrwała i zasługa to przede wszyst-
kim prezes Justyny Rogińskiej42. Objęła również funkcję honorowe-
go prezesa gdańskiej Fundacji na Rzecz Rozwoju Kultury, a także 
została członkinią rad honorowych konkursów i  organizacji spo-
łecznych.

W 2011 r. nakładem Wydawnictwa Literackiego ukazała się 
autobiografia byłej First Lady Marzenia i tajemnice, za którą otrzy-
mała w 2012 r. Medal Świętego Jerzego, nagrodę „Tygodnika Po-
wszechnego” za „odwagę, z którą upominała się godność polskich 
kobiet – niedocenianych i marginalizowanych”. Dowodem takiej po-
stawy był również apel, w którym jako jedna z trzech byłych prezy-
dentowych podpisała się pod oświadczeniem przeciwko zaostrzeniu 
obowiązującej ustawy o aborcji, prosząc, by nie zmuszano kobiet 
do heroizmu. A warto wspomnieć, że jeszcze cztery lata wcześniej, 
w 2012 r., na ten sam temat wypowiadała się w sposób, który wpra-
wiał w  zdumienie słuchaczy, określając aborcję „morderstwem”, 
a związki partnerskie „wbrew wszelkiej moralności”43.

Poza licznymi nagrodami i wyróżnieniami, jak „Człowiek Ro-
ku 2011” (2012), „Róże Gali” (2012), „Wiktor 2011” czy tytuł hono-
rowej obywatelki Gdańska (2022), prezydent Bronisław Komorow-
ski, za wybitne zasługi dla niepodległości Rzeczypospolitej Polskiej, 
za oddanie dla sprawy przemian demokratycznych w kraju, za osią-
gnięcia w pracy zawodowej i społecznej, odznaczył ją Krzyżem Ko-
mandorskim z Gwiazdą Orderu Odrodzenia Polski (2012).

Danuta Wałęsa dała się poznać jako kobieta skromna i ci-
cha, ale jednocześnie odważna i jasno artykułująca swoje poglądy 
i pragnienia, kiedy zaszła taka potrzeba. Przysporzyło jej to zarówno 
zwolenników, jak i przeciwników. Jedną z osób dalekich od osądza-
nia jej roli pierwszej damy była Henryka Krzywonos-Strycharska, 
która wskazywała na fakt braku podstaw prawnych i jasnych wyma-
gań. Jednocześnie ta sama Krzywonos ostro skrytykowała Danutę 

42	  Danuta Wałęsa, Marzenia, 359.
43	  Aleksandra Szarłat, Pierwsze damy, 55.
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za publiczne pretensje, że mąż nie przynosił jej kwiatów. Zresztą 
autobiografię byłej prezydentowej uważa za zbyt ekshibicjonistycz-
ną. Żal o  kwiaty nie spodobał się także córce byłego prezydenta 
Monice Jaruzelskiej, która na swoim blogu napisała list otwarty 
do Lecha Wałęsy, cytowany także przez „Newsweeka”: „proszę nie 
komentować książki Pańskiej Małżonki. Proszę się nie tłumaczyć. 
Tak jak Danuta Wałęsa miała prawo do swojej historii, tak Pan jako 
Mąż Stanu ma prawo do godnego w tej sprawie milczenia. … Proszę 
nie reagować na infantylne rozważania w sprawie kupowania żonie 
kwiatów. Nie za to, Panie Prezydencie, oceni Pana historia. Proszę 
też o wybaczenie, za być może zbytnią poufałość, ale wynika ona ze 
szczerej sympatii i szacunku dla Pana”44.

Czy dzisiaj Danuta Wałęsa czuje się spełniona, czy zmieni-
łaby coś w swoim życiu, gdyby mogła, i czy żałuje czegoś? W swojej 
autobiografii pisała wprost: „gdybym mogła cofnąć czas, niczego 
nie chciałabym zmieniać. … Noszę w sobie jedynie małą nutkę 
żalu, że życie tak szybko minęło, a ja zbyt mało zaznaczyłam swoją 
obecność. … Powinnam była mocniej akcentować własne zdanie”45. 
I choć, jak przyznaje, żyją z mężem obok siebie, jest wdzięczna za 
wszystko, co ma, i że tak wygląda końcówka jej życia. Bo mąż zaj-
muje się tym, co on lubi, a ona tym, co ona lubi46. I  tu nasuwa 
się podobieństwo w  tej kwestii do swojej poprzedniczki, Barbary 
Jaruzelskiej. Pomimo tak wielu różnic – politycznych, naukowych 
czy wizerunkowych – obie stroniły od politycznej działalności swo-
ich mężów i obie życie doprowadziło do bycia z boku, a nie u boku 
swojego męża. 

Matka Teresa i księżna Diana

Zupełnie inny styl i wizerunek przyjęła w momencie wyboru 
swojego męża na prezydenta RP Jolanta Kwaśniewska. Specjaliści 
od wizerunku mówią, że skutecznie łączyła najlepsze cechy dwóch 
najpopularniejszych w latach 90. kobiet na świecie – Matki Tere-
sy oraz księżnej Diany. Tak jak matka Teresa pomagała potrze-
bującym, prezentując się także jako osoba głęboko wierząca. I tak 

44	  Monika Jaruzelska, Towarzyszka, 247–248.
45	  Aleksandra Szarłat, Pierwsze damy, 455.
46	  Ibidem, 103.
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jak Diana Spencer prowadziła z powodzeniem działalność chary-
tatywną, pomagając uzdolnionej młodzieży, otaczając się przy tym 
ludźmi kultury i  sztuki47. Warto przybliżyć postać tej niezwykłej 
kobiety, która stworzyła, według wielu osób, modelowy wizerunek 
pierwszej damy. 

Jolanta, druga z trzech córek państwa Anny i Juliana Kon-
tych, urodziła się 3 czerwca 1955 r. w Gdańsku. Matka była księgo-
wą, a ojciec – pułkownikiem Wojsk Ochrony Pogranicza. Rodzina ze 
strony ojca przybyła do Polski z Włoch. Po latach wspominała su-
rowe wychowanie przez ojca, którego efekty widoczne są do dzisiaj. 
Jolanta jest osobą powściągliwą, pracowitą, dobrze zorganizowaną. 
Nie jest ani zbyt wylewna, ani nazbyt familiarna. Matka Jolanty, aby 
zajmować się trójką dzieci, zrezygnowała z pracy, co spowodowało, 
że ich dom nie należał do zasobnych. Rodzina utrzymywała się ze 
skromnej pensji ojca, tak więc o żadnych fanaberiach nie mogło być 
mowy. Ale też oczekiwania jej członków nie były wygórowane. I choć 
życie w tamtych czasach do łatwych nie należało, to „między ludź-
mi panowała prawdziwa solidarność, a biedę dzielono po rów-
no”. Aby nie obciążać domowego budżetu, Jolanta wraz z siostrami 
podejmowała się różnych prac. Sprzątała mieszkania, a na studiach 
wraz z  przyjaciółmi sprzątała statki. Była to wówczas bardzo do-
brze płatna praca. Za pierwsze zarobione pieniądze kupiła dżinsy na 
znanym sopockim Monciaku. 

W 1979  r. ukończyła studia na Wydziale Prawa i Admini-
stracji Uniwersytetu Gdańskiego, a jednym z jej wykładowców był 
Lech Kaczyński, który wspominał ją jako dobrą studentkę i bardzo 
miłą osobę. Na studiach poznała swojego przyszłego męża Aleksan-
dra Kwaśniewskiego48. Oboje działali w  Socjalistycznym Związku 
Studentów Polskich. On był szefem rady uczelnianej, Jolanta zaś 
szefową rady Wydziału Prawa i Administracji.

Mąż wspomina, że kiedy ją zobaczył w akcji, pomyślał, że to 
nie tylko piękna, ale jeszcze energiczna i zdolna kobieta. O wielkim 
talencie komunikacyjnym. I zakochał się. Jolanty „nie sposób było jej 
nie zauważyć … Przepiękna dziewczyna. Od razu wpadła mi w oko. 
Do tego stopnia, że jej kolegom powiedziałem, że zostanie moją żoną. 

47	  Dorota Macieja, „Lady J.”; „Jolanta Kwaśniewska”, Wikipedia, https://pl.wikipedia.org/
wiki/Jolanta_Kwa%C5%9Bniewska [dostęp: 23.06.2023].
48	  Dorota Macieja, „Lady J.”.
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Ale to nie było takie proste, bo miała chłopaka”49. Rzeczywiście, Jo-
lanta Konty była wówczas w sześcioletnim związku z  chłopakiem, 
który był jej pierwszą wielką miłością i z którym planowała wspólne 
życie. Kryzys w związku stał się jednak przyczyną rozstania.

Choć Aleksander ujął Jolantę inteligencją, erudycją i niesa-
mowitym poczuciem humoru, pierwsze oświadczyny zostały odrzu-
cone. Determinacja jednak opłaciła się i po dwóch latach, w listo-
padzie 1979  r., Jolanta wyszła za mąż za Aleksandra. Dwa lata 
później urodziła im się córka Ola.

Kiedy Aleksander Kwaśniewski postanowił ubiegać się 
o najwyższe stanowisko w państwie, jego żona miała świetnie uło-
żone życie zawodowe. W każdym gronie, w  jakim się dotychczas 
znajdywała, zostawała przewodniczącą. W szkole, na studiach czy 
w  polsko-szwedzkiej firmie polonijnej PAAT, zajmującej się pro-
dukcją sztucznej biżuterii na rynek wschodni. Kiedy podczas za-
kładania agencji nieruchomości weszła w  spółkę, po niedługim 
czasie stała na jej czele50. W lutym 1995 r. stworzyła własną agen-
cję nieruchomości Royal Wilanów. Nie powinno więc dziwić, że Jo-
lanta zachwycona pomysłem męża nie była. Ponadto uważała, że 
to zbyt wcześnie dla czterdziestoletniego wówczas Aleksandra. Dla 
ich córki decyzja była wręcz dramatyczna. Jak wspomina były pre-
zydent, „po moim wyborze cała jej klasa przyszła do szkoły ubrana 
na czarno. Oni wszyscy byli bardzo «uniodemokratyczni» czy soli-
darnościowi. Potem im przeszło”51.

W roli First Lady

W momencie objęcia przez męża stanowiska Prezydenta RP 
Jolanta Kwaśniewska otrzymała nowe obowiązki i  tytuł pierwszej 
damy. Tytuł, którego nie reguluje żaden akt prawny, i obowiązki, 
których nie określają żadne wytyczne. Jednak wobec First Lady 
oczekuje się uczestnictwa w oficjalnych uroczystościach oraz rezy-
gnacji z dotychczasowej aktywności zawodowej. Brak sprecyzowa-
nych obowiązków z  jednej strony i wysokie oczekiwania z drugiej 
z całą pewnością są czynnikiem stresogennym w wypełnianiu tej 

49	  Aleksander Kwaśniewski, Prezydent, (Kraków: Znak Literanova, 2023), 57, 77.
50	  Michał Ogórek, „Pierwsze damy”, 38.
51	  Aleksander Kwaśniewski, Prezydent, 209.
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prestiżowej roli. Pomimo, wydawać by się mogło, pełnienia przez 
pierwszą damę funkcji tylko reprezentatywnej obowiązuje ją sze-
reg spraw związanych z protokołem dyplomatycznym. Jednak rola 
ta stwarza niewątpliwie realną szansę niesienia pomocy wielu lu-
dziom, przedsięwzięciom oraz organizacjom52. Poprzedniczki Jolan-
ty Kwaśniewskiej z różnych powodów ograniczały swoją aktywność 
w tym zakresie. Ona postanowiła to zmienić. Było to o tyle trudne, 
że w nową rolę weszła, nie mając żadnych doświadczeń. 

Zdawała sobie jednak sprawę z  wagi komunikacji między 
ludźmi. Jednym z pierwszych przedsięwzięć była więc nauka języka 
angielskiego, którym dzisiaj włada biegle i  czym bardzo zaimpo-
nowała prezydentowi. Jeśli dodamy do tego znajomość rosyjskiego 
i niemieckiego, zrozumiemy jej aktywność oraz swobodę w relacjach 
międzynarodowych. Aleksander Kwaśniewski wspomina, że jego 
żona właściwie stworzyła instytucję pierwszej damy i ukierunkowa-
ła ją na działalność charytatywną, zwracając przy tym szczególną 
uwagę na rolę i pozycję kobiet. Współgra to ze stanowiskiem prof. 
Wiesława Godzica – medioznawcy, który twierdzi, że co prawda to 
od pierwszej damy zależy, jaki model swojej roli wybierze, ale nie-
formalnie oczekuje się od niej podkreślania pozycji kobiet. Nie jest 
przy tym istotne, „jakie konkretne środowiska kobiece mają poglą-
dy, tutaj bardziej chodzi o to, że kobieta wspiera kobiety, walcząc 
o  ich prawa na wiele różnych sposobów. Jednym słowem: mówić 
to samo, ale nie tak samo”53. Realizując ten postulat, Jolanta Kwa-
śniewska stworzyła przełomowy wizerunek pierwszej damy. Szybko 
zjednywała sobie media, które rozpisywały się o niej jako o „mode-
lowej kobiecie sukcesu”, zwracano uwagę na jej urodę. Przestała 
być postrzegana tylko w kategoriach żony Prezydenta RP, stworzyła 
wspominaną już instytucję pierwszej damy. Czemu zawdzięcza tak 
szybko rosnącą popularność? Wiesław Godzic wskazuje, że była ona 
blisko ludzi, co jest niezmiernie ważne. Wsłuchiwała się w historie, 
którymi obdarowywali ją inni. Miała na siebie pomysł i wiedziała, 
jakie kroki podjąć, aby zamierzony cel osiągnąć54. Jak sama przy-
znaje, to kwestia naszego wewnętrznego „ja”. Przez całe życie nie 
była obojętna na sprawy innych ludzi. Zawsze była osobą bardzo 
społeczną, mającą w sobie niezwykłą empatię, która nie pozwala jej 

52	  Eryk Priebe, Pierwsza wśród dam, (Kiełpin: BookEdit, 2023), 10.
53	  Ibidem, 12.
54	  Ibidem, 17.
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przejść obojętnie wobec spraw, które w jakiś sposób ją poruszają. 
Bycie autentycznym w każdej sytuacji jest jej zdaniem niezmiernie 
istotne. Ludzie bardzo szybko wyczuwają fałsz. Stąd tak ceni so-
bie bliskość, przytulenie oraz wzajemne dzielenie się pozytywną, 
dobrą energią55. A kiedy została First Lady, przełożyła to na swoją 
działalność. Tak właśnie ją pojmowała: „uważałam, że powinnam 
zabierać głos, mieć własne zdanie w istotnych kwestiach. Mój głos 
wewnętrzny podpowiadał mi, żeby zajmować się sprawami, które 
dla mnie i dla innych kobiet, były na danym etapie mojego życia 
ważne. … Uznałam, że skoro rzeczywiście mam mocną pozycję, to 
powinnam wykorzystać swoją popularność dla nagłaśniania spraw, 
które były ważne dla innych osób, dla innych kobiet. Tak w pew-
nym momencie stałam się głosem kobiet”56. 

„To jest moje pięć minut i ważne jest, jak je wykorzystam”

Bardzo ważnym wydarzeniem w życiu pierwszej damy było 
powołanie do życia w 1997 r. Fundacji Porozumienie Bez Barier. 
Decyzja o jej powstaniu była wynikiem ogromu listów, które przy-
chodziły na adres Pałacu Prezydenckiego. Początkowo Kwaśniew-
ska sama zajmowała się korespondencją. Z czasem stało się to nie-
możliwe i tylko systemowa pomoc – zdaniem prezydentowej – była 
w stanie zdziałać więcej. Zapytana, dlaczego to robi, odpowiadała: 
„to moje podziękowanie za dobry los, który – jak dotąd – nie zmu-
sił mnie do tego, abym to ja szukała pomocy. … Zakładając 14 lat 
temu Fundację i cały czas ją prowadząc, przekonałam się, że sama 
mogę być architektem istotnych działań, które mają wpływ na spo-
sób rozwiązywania ważnych społecznie kwestii”57. Dzięki jej zaan-
gażowaniu Fundacja przeprowadziła wiele inicjatyw i programów. 
Warto w tym miejscu wymienić choćby niektóre z nich: w zakresie 
prozdrowotnym  – „Miej serce i  dbaj o  serce”, „Słodkiego nowego 
życia”, „Nie łam się, jest O.K.”, „Być kobietą”, „Zawsze Zdrowa i Ak-
tywna” czy „Co każdy duży chłopiec wiedzieć powinien”, o którym 

55	  Rafał Kowalski, „Jolanta Kwaśniewska zachwyciła podczas gali Woman Power 2022”, 
VIVA!, https://viva.pl/ludzie/newsy/jolanta-kwasniewska-zachwycila-podczas-galiwoman-
power-2022-zdjecia-pierwszej-damy-141149-r1/ [dostęp: 23.06.2023].
56	  Marta Klepka, „Kobieta z charakterem”, Charaktery Leaders, nr 1, 2023, 8.
57	  Magda Mól, „Ludzie sektora: Jolanta Kwaśniewska”, ngo.pl, https://publicystyka.ngo.
pl/ludzie-sektora-jolanta-kwasniewska [dostęp: 23.06.2023].
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pisała: „nie chciałabym, jako statystyczna Polka, przeżyć jesie-
ni mojego życia samotnie. Chcę wykorzystać każdą szansę, która 
może temu zapobiec”58. Ponadto Fundacja podejmowała działania 
w tematyce: SIOPE, „World Family Sum mit +3”, „Odnawiamy na-
dzieję”, „Klub Szkół Tolerancji”, „Tęczowy most”, „O uśmiech dziec-
ka”, „Motylkowe szpitale” czy „Fundusz Pomocy Młodym Talentom 
Jolanty i Aleksandra Kwaśniewskich”59.

Ikona stylu

Dla wielu Polek stała się wzorem elegancji i stylu. Lecz droga 
do tego tytułu nie była prosta. Początkowe zachwyty nad atrakcyj-
ną i młodą pierwszą damą ustąpiły miejsca uszczypliwym komen-
tarzom mediów i prasy. W licznych wywiadach zarówno Jolanta, jej 
mąż, jak i liczne osoby blisko związane z żoną prezydenta podkre-
ślały, że nie miała ona „przez te dziesięć lat żadnych opłacanych 
przez państwo stylistów, fryzjerów. Robiła to własnym sumptem 
albo korzystała ze wsparcia zaprzyjaźnionych firm”60. Rozmawiała 
z koleżankami, od których pożyczała różne części garderoby. Na ty-
le, na ile było ją stać, kupowała różne rzeczy, za które czasem była 
ostro krytykowana. Aż do 1998  r., kiedy została wybrana najle-
piej ubraną pierwszą damą w Europie. Wówczas dopiero zwrócono 
uwagę, że naprawdę dobrze się prezentuje. Jak sama wspomina, 
„porażające było to, ile pieniędzy wydawałam na garderobę. Szły na 
to moje oszczędności z czasów prowadzenia agencji”61.

„Uśmiech otwiera wiele drzwi”

Jolanta Kwaśniewska otrzymała wiele wyróżnień i tytułów, 
między innymi tytuł najbardziej eleganckiej prezydentowej w Euro-
pie, przyznany przez prestiżowe media na Zachodzie, tytuł Kobiety 
Roku, Nagrodę im św. Brata Alberta czy statuetkę Hipokratesa. Jej 

58	  Co każdy duży chłopiec wiedzieć powinien, wydanie II uzupełnione, (Warszawa: G+J, 
2012), 7.
59	  Fundacja Porozumienie bez Barier, https://fpbb.pl/archiwum-programow/ [dostęp: 
23.06.2023]. 
60	  Aleksander Kwaśniewski, Prezydent, 223.
61	  Aleksandra Szarłat, Pierwsze damy, 117, 157.
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sukcesem było zorganizowanie w 1999 r. Forum Żon, na którym 
dyskutowano o sytuacji dzieci na świecie. Na jej zaproszenie przyje-
chały wówczas do Polski hiszpańska królowa Zofia, belgijska królo-
wa Paola, królowa Szwecji Sylvia, królowa Jordanii Rania. Jednak 
twierdzi, że spośród tych wielu polskich i międzynarodowych na-
gród, jakie otrzymała, największą wartość ma dla niej Order Uśmie-
chu, przyznany jej przez dzieci za pomoc i  wsparcie, jakiego im 
udziela. Podkreśla, jak wiele potrafi zdziałać uśmiech, życzliwość 
i bycie ciekawym innych ludzi62. 

Wałęsa vs. Kwaśniewska

Lubimy porównywać i zestawiać ze sobą osoby, wydarzenia, 
osiągnięcia. Przeprowadzane badania opinii publicznej są odzwier-
ciedleniem nastrojów społecznych, sympatii, preferencji czy oczeki-
wań. W 1996 r., niedługo po inauguracji drugiej kadencji prezyden-
tury Aleksandra Kwaśniewskiego, CBOS przeprowadził badanie pt. 
„Portret żony prezydenta”. Danuta Wałęsowa i Jolanta Kwaśniew-
ska prezentowały odmienny sposób pełnienia roli pierwszej damy. 
Powstaje pytanie, jaki był wówczas społecznie akceptowany przez 
Polaków wizerunek żony prezydenta? Z badań CBOS-u wynika, że 
z godnością pierwszej damy nie licuje zarabianie pieniędzy i dzia-
łalność polityczna. Powinna pełnić u boku męża funkcje reprezen-
tacyjne, towarzysząc mu w czasie oficjalnych uroczystości, ale nie 
eksponując zbytnio swojej osoby. W tej dziedzinie zdecydowanie le-
piej oceniana była Jolanta Kwaśniewska.

Przekonanie, że lepiej reprezentuje Polskę Jolanta Kwa-
śniewska, częściej niż przeciętnie wyrażali mieszkańcy małych 
miast (do 20 tys. ludności), regionów zachodniego i  środkowoza-
chodniego, osoby z wykształceniem zasadniczym zawodowym lub 
średnim oraz badani nieuczestniczący w praktykach religijnych. Za 
przyznaniem palmy pierwszeństwa Danucie Wałęsowej opowiada-
ły się przede wszystkim osoby mieszkające w regionie północnym, 
w miastach od 100 do 500 tys. ludności, gospodynie domowe. 

Jolanta Kwaśniewska oceniana była korzystnie. Wysoko 
ceniono sposób, w jaki reprezentowała nasz kraj. Żona prezyden-
ta Kwaśniewskiego cieszyła się dużą akceptacją społeczną – ogół 

62	  Magda Mól, „Ludzie sektora”.
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badanych uważał ją za kobietę atrakcyjną, dobrze ubraną, budzą-
cą sympatię, zaufanie i przysparzającą zwolenników prezydentowi. 
Większość respondentów oceniła, że Jolanta Kwaśniewska repre-
zentuje Polskę lepiej niż jej poprzedniczka. Należy jednak podkre-
ślić nieco „niesprawiedliwy” charakter tego typu porównań, kiedy 
jedną stroną jest osoba obecna w mediach i w życiu publicznym, 
drugą natomiast – osoba prywatna, której dokonania oceniane są 
z perspektywy czasu63.

W 2018 r. Jolanta Kwaśniewska poproszona została o reflek-
sję związaną z okresem pełnienia przez nią funkcji pierwszej damy. 
Wyznała wówczas: „łamałam bariery, płynęłam pod prąd. Tak jak 
wtedy, gdy po raz pierwszy objęłam patronatem Międzynarodowe 
Dni Osób Żyjących z HIV/ AIDS. Nie miałam żadnych doradców, na 
początku działałam samotnie, wokół mnie była pustka. Chciałam 
mądrze zagospodarować mój czas. … Moja kobieca intuicja mówiła 
mi, że muszę być z ludźmi i dla ludzi. Jeśli Polacy zechcieli wybrać 
Kwaśniewskiego, wstali z wygodnych foteli i poszli na niego zagło-
sować, to mam obowiązek, żeby im to zwrócić”64.
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